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na zachód od Szczecina
Zmiany powojenne
Przeobrażenia ja k ie  zaszły w  Polsce po 

rozb ic iu  h itle ryzm u  noszą znamię ra d y ­
ka lnych  zm ian zarówno po litycznych, ja k  
i  w  zakresie zadań gospodarczych. Szero­
k ie  masy ludow e i  robotnicze po raz 
p ierw szy zajęły pozycje faktycznego go­
spodarza na odcinku gospodarczymi decy­
du jącym  w  losach państwa. W  masach 
ludow ych , w  elemencie na jzdoln ie jszym  i  
na jw artościow szym  znalazł swe źródło 
ru ch  spółdzielczy od dziesiątek la t  czer­
p iący swe s iły  w  oparciu o żyw io ły  na ­
praw dę dem okratyczne.

W  Polsce odrodzonej spółdzielczość 
znalazła w a ru n k i um ożliw ia jące  w łaściw y 
rozw ój i  znaczenie zapewniające drogę do 
faktyczne j potęgi gospodarczej. W yrazem  
tego je s t ogrom ny w zrost zainteresowania 
ruchem  spółdzielczym, k tó ry  ju ż  obecnie 
przerasta ta k  ilością spó łdz ie ln i ja k  
rów nież i  ilością członków najwyższe 
sukcesy cy frow e  z doby przedw ojennej.

’ JaKo p rzyk ła d  n iechaj posłuży fa k t, że 
ruch spółdzielczy obe jm uje  dziś około 2 
m il jo nów  członków! Z  zestawień sta tysty­
cznych w y n ik a  dalej, że obró t hand low y 
spółdzielczy w  ub ieg łym  m iesiącu dochodzi 
fantastyczne j c y fry  1 m ilja rd a  złotych. 
C y fry  te  m ów ią same

gospodarz: v isKi sPoł"
ózielczośe stanow i jeden z n . .nych, w a r­
tościowych fundam entów  Q *go m łodego 
pf.ństwa.

Równocześnie ze świętem spółdzielczości 
-biega się pierw sza rocznica działalności 
M il ic j i  O byw ate lsk ie j. Trzeba sobie zdać 
ja k  trudne  b y ły  w a ru n k i w  k tó rych  tw o­
rz y ły  się pierw sze ka d ry  ludz i, ta k  n iez­
będne w  zaprowadzeniu bezpieczeństwa na 
uw o ln ionych  od okupanta terenach Polski. 
Oczywiście ja k  w  każdej dziedzin ie naszego 
życia spotykam y się i  na  ty m  odcinku z 
pew nym i niedociągnięciam i. Oceniamy 
jednak trzeźw o sytuację : na przestrzeni 
jednego ro ku  p o tra filiśm y  stw orzyć s ilny 
aparat bezpieczeństwa k tó ry  spe łn ił swoi 
obowiązek w  w a runkach n ie  dających się 
porównać ze stanem norm alnym  
n ie  patrzm y . pewne o rs k i z ja k ich  
w ładze nasze zdają sobie zupełnie sprawę, 
lecz m ie jm y na  uwadze niewdzięczne stro - 
nv trudnego ,'aszezn dziś zawodu.
M ie jm y  ha uwadze ilość bohaterów  k tó rzy  
położy i i  życie, pełniąc swe obowiązki, pa­
miętajmy o tru d n e j pełnej niebezpie­
czeństw pracy codziennej naszego m il i­
cjanta, k tó ry  na  fron c ie  wew nętrznym  
pe łn i żołnierską i  obyw atelską pracę.

Na Kongresie Zw iązków  Zaw odow ych w  
Paryżu przem aw ia ł delegat P o lsk i ob. 
W itaszewski, k tó ry  stw ie rdz ił, że ru ch  za­
w odow y sta ł się potężnym  instrum entem  
w  ręku  dem okracji. W yrazem  tego jest 
żyw io ł ow y rozw ój zw iązków zawodowych 
k tó ry  obecnie w yraża  się cy frą  ponad m il-  
jona robo tn ikó w  i  p racow n ików  zrzeszo­
nych w  ram ach Z. Z.

Jako jeden z naczelnych zadań w ysu­
w a ją  zw iązk i zawodowe sprawę repa­
t r ia c ji Polaków, przebyw ających poza g ra ­
nicam i, k tó rych  pow ró t jest nieodzownym  
do pracy nad wspólną budową dem okra­
tycznej Polski.

Zw iązk i Zawodowe ape lu ją do wszystkich 
P o laków  rozproszonych po szerokim 
świecie do pow ro tu  do ojczyzny, k tó ra  
potrzebu je  w szystkich  wartościow ych, i 
pożytecznych obyw ate li do w spółpracy 
nad odbudową k ra ju  i  u trw a le n iem  spra­
w ie d liw ych  i  dem okratycznych zasad w  
odrodzonej ojczyźnie.

Prasa sowiecka o Libii
D z ienn ik i m oskiew skie zamieszczają 

a r tyku ły , w y jaśn ia jące stanow isko rządu 
radzieckiego odnośnie k o lo n ii a fryka ń ­
skich. Oto w y ją tk i:

„N ik t  n ie  uw ie rzy, że ZSRR w  L ib i i  
chce zaprowadzić kom unizm . N iem n ie j 
jednak Zw iązek Radziecki w ykonu jąc  
m andat nad T ryp o lita n ią  a w ięc nad n a j­
bardzie j zacofaną częścią dawnego Im pe ­
r iu m  Włoskiego, o trzym ałby możliwość prze­
prowadzenia na  w ie lką  skalę prac ekspery­
m enta lnych nad rozw in ięciem  ta k ich  p ro ­
blem ów ja k  np. w a lka  z gruźlicą, m ala­
rią , ja k  robo ty  irygacy jne  na p lantacjach 
baw ełny. M e  ulega w ą tp liw ości, że 
ludność m ie jscowa o trzym ałaby pełne 
p raw a obyw atelskie. «Skorzystaliby z tego 
Berberow ie, Tuaredzy, Arabow ie , Żydzi i 
M u rzyn i, k tó rzy  zam ieszkują T rypo litan ie .

Polska Agencja  Prasowa (Polpress) do­
nosi: Zgodnie z uchw a łam i ko n fe re n c ji 
Poczdam skiej: B y łe  n iem ieck ie  te ry to r ia  
na  wschód od l in i i  biegnącej od m orza 
Ba łtyck iego przez S w in iou jśc ie  i  stąd 
w zd łuż rzek i O dry  do zbiegu je j z za­
chodnią Nissą i  w zd łuż zachodniej N issy 
do g ran icy Czechosłowackiej, w łączając te 
część P rus Wschodnich, kó ra  n ie  została 
oddana pod adm in istrację. Z w iązku  Socja­
lis tycznych R e pub lik  R adzickich, zgodnie 
z porozum ieniem  osiągniętym  na te jże kon ­
fe re n c ji i  w łączając obszar byłego w o l­
nego m iasta Gdańska, będą pod adm in i­
s tracją Państw a Polskiego i  ze względu

Radio londyn  podaje, że na  początku 
październ ika  rozpocznie się pow ró t Pola­
kó w  z N iem iec do O jczyzny. Ogółem w  
s tre fie  b ry ty js k ie j p rzebyw a w  te j c h w ili 
600 tys. Polaków, zaś w  am erykańskie j 
-200 tys. Proponowany tran spo rt samocho­
dam i spotka ł się z ob jekc ja m i ze s trony 
sow ieckie j. Chodzi o niebezpieczeństwo 
zatarasowania dróg obraca jącym i n ieprzer­
w an ie  tam  i  spowrotem  ko lum nam i. Osta­
tecznie zadecydowana została trasa cze- 
cho*ł - ta. Dziennie wyjeżdżać będzie 
z N iernec poprzez strefę am erykańską 1 
Czechosłowację ok. 7 tys. Polaków. Czy­
nione są w  dalszym ciągu staran ia  o w y ­
tyczenie d rug ie j trasy  przez Szczecin oraz

K o n fe renc ja  m in is tró w  spraw  zagra­
n icznych w  Londyn ie  została zakończona, 
m in is tro w ie  opuścili ju ż  Londyn. B evin  
złoży sprawozdanie przed Izbą G m in  we 
w to rek . M o ło tow  ośw iadzył przed w y ­
jazdem, że 33 posiedzenia n ie  zostały 
odbyte * napróżno. Zw iązek Radziecki z 
ufnością pa trzy  w  przyszłość, w ierząc w  
szczerą chęć współpracy państw  w  in te re ­
sie poko ju . Byrnes w y ra z ił przekonanie, 
że praca m in is tró w  (k tó rzy  zostaw ia ją w  
Londyn ie  sekre ta ria ty ) trw ać będzie nadal. 
Różnice, k tó re  u ja w n iły  się w  sprawach 
procedury, napewno dadzą się wyrów nać; 
W  każdym  bądź raz ie  lep ie j je s t rozpocząć 
pracę na nowo, n iż  posuwać się w  złym  
k ie run ku . B id a u lt w y ra z ił g łębokie prze-

Bern. W  poczytnym  piśm ie szw ajcar­
sk im  „Neue Z ü rich e r Z tg .“  ukaza ł się ob­
szerny a r ty k u ł om aw iający sytuację go­
spodarczą Po lski. A u to r  a r ty k u łu  ana li­
zu je  s tru k tu rę  i  n iezdrow e stosunki go­
spodarcze P o lsk i przedw rześniow ej, z k tó ­
ry c h  k ra j naskutek głodu na wsi, n ie 
m ógł się podźwignąć. W  d rug ie j części- 
om awiane są gospodarcze m ożliwości 
P o lsk i po odzyskaniu Ziem  Zachodnich. 
Gazeta stw ierdza, że wartość p ro d u k c ji na 
głowę ludności będzie obecnie o w ie le  
wyższa an iże li przed w o jną. Gazeta do­
chodzi do w n iosku, że is tn ie ją  bezsprze­
cznie gospodarcze i  społeczne założenia dla 
rozw o ju  gospodarczego N ow ej P o lsk i i  że 
pod w ie lom a wzg lędam i będą one zna­
cznie lepsze an iże li w  okresie przedw ojen­
nym .

Strajk w Trieście.
S tra jk  w  Trieście ob ją ł w szystkie dzie­

d z iny  życia, s ta jąc się powszechnym. 
Hasłem  s tra jku ją cych  jest zdanie: „P raca 
d la  w szystk ich !“  N aw et żołnierze am ery­
kańscy pop iera ją  żądania robo tn ików . Po 
u licach m iasta krążą pa tro le  b ry ty jsk ie .

na  to  n ie  będą uważane za część Ra­
dzieckie j s tre fy  okupacyjnej w  Niemczech.

W  w y n ik u  rozm ów przeprowadzonych 
pom iędzy delegacją Rządu Jedności N a­
rodow ej a dowództwem  okupacyjnych 
w o jsk  Radzieckich w  Niemczech ustalono 
lin ie  graniczną na odcinku św in iou jśc ie - 
G ry fin , k tó ra  przebiega w  odległości około 
dwóch k ilo m e tró w  na zachód od S w i- 
n iou jśc ia  i  oko ło  9 k ilom etrów  na  zachód 
od Szczecina.

O bjęcie nowowłączonych terenów  na 
Zachód od Szczecina i  p o w ia t Uznam - 
W o łyń  z siedzibą w  Sw in iou jściu  przez ad­
m in is tra c je  polską nastąpi zgodnie z

m orzem  do Gdańska. P rzew idu je  że
do zim y uda się przetransportować p rzy ­
n a jm n ie j 200 tys. osób. Jak dotąd zade­
k la row a ło  gotowość pow ro tu ponad 80 % 
ogółu Polaków.

Rewolucja w Argentynie?
Do U ru g w a ju  nap ływ a ją  coraz to now i 

u c iek in ie rzy  przed prześladowaniam i rządu 
reakcyjnego w  A rgentynie. W edług zda­
n ia  em ig ran tów  po litycznych w  n a jb liż ­
szych tygodniach oczekiwać należy z b ro j­
nego w ystąp ien ia  ludu argentyńskiego 
pod wodzą znanych leaderów dem okra ty­
cznych.

konanie narodu francuskiego, że m usi on 
brać udzia ł w e  wszystkich obradach* nad 
kszta łtow aniem  pokoju. Zdaniem  B i-  
dau lta  zagadnienia Nadrenii i  Zagłębia 
R u h ry  będą w kró tce  rozwiązane pom y­
ślnie.

W spom niane różnice proceduralne pole­
gają na różnej in te rp re ta c ji um ow y 
poczdamskiej. Zdaniem ZSRR głos roz­
strzyga jący w  trakta tach  poko jow ych  m ają  
ty lk o  sygnatariusze rozejm u z danym  
państwem, czy li p raktycznie 3 mocarstwa. 
In te rp re ta c ja  anglosaska chce dać głos 
rozstrzygający 5 m ocarstwom t. j .  dodat­
kow o F ra n c ji i  Chinom. Stanow iska tego 
n ie chciał uznać M ołotow bez uprzedniego 
porozum ienia się ze swoim rządem.

Z ostatniej chw ili:
S ta tu t św ia tow e j Federacji Zw iązków  

Zaw odow ych p rzy ję ty  został w  d n iu  wczo­
ra jszym  jednom yślnie.

We F ra n c ji rozpoczął się proces - D a r- 
nanda i  Lava la.

N a m in is tra  Gaspariego (W łochy) do­
konany został zamach. K u la  rew olw erow a 
strzaskała szybę w  aucie nie czyniąc 
szkody m in is tro w i.

W  J a ffie  w ylądow ały oddziały w o jsk  
b ry ty jsk ich , ponadto okręty m a ryn a rk i 
w o jenn e j zakotwiczone zostały w  Te l- 
A v iv ie .

P rzyw ódcy wolnościowego ruchu  ana- 
m ickiego na  D a lek im  Wschodzie zgodzili 
się na  rozejm .

Rozm owy Maotsetunga (przywódcy 
ch ińsk ich  kom unistów ) z Czangkaiszekiem 
zakończyły się kompromisowo, choć bez 
u k ła d u  ofic ja lnego. Kom uniści nadal 
odm ów ili swego udzia łu w  rządzie.

um ową — dn ia  4 październ ika  br.
W  im ie n iu  M arsza łka Żukowa odpow iedni 

dokum ent podpisał gen. le jtn . Chabarow, 
w  in ie n iu  Rządu Rzeczpospolitej Po lskie j 
Pełnom ocnik na okręg Pomorza Za­
chodniego pp łk . Leonard B orkow icz i 
Prezydent m iasta  Szczecina inż. P io tr  Za­
remba.

Z  całego świata
„Prawda“ o zagadnieniach Pacyfiku.

A r ty k u ł redakcy jny  P raw dy naw iązu jąc 
do nowo unstanow ionego orderu  i  ra c ji 
Zw ycięstw a nad Japonią podkreśla donio­
słość w y jśc ia  sowieckiego na Ocean Spo­
ko jn y . „S kończyły  się ciemne dn i — pisze 
Praw da —  k iedy  roztrząsano p rob lem y Pa­
c y fik u  bez udz ia łu  R osji.“

Nowa moneta w  Abisynii. Negus H e ilie  
Selasie us tanow ił now ą monetę obiegową 

.na mêj'scîi» tabrów , datu jących się
jeszcze z czasów M a r i i "Teresy. -  ^

USA grozi nowy strajk. Jak donosi 
rad io  New Y o rk  w  na jb liższym  czasie 
spodziewany jest w yb uch  s tra jk u  wśród 
górn ików  w  kopa ln iach węgla. W  te j 
c h w ili s tra jk u je  400 tyś. ro bo tn ikó w  w  
przem ysłach: sam ochodowym naftow ym , 
ta rtacznym , w łók ienn iczym  oraz w  sto­
czniach.

„Fleet Home“ w  Sztokholmie. Do
Sztokholm u p rzyb y ły  z ku rtu a zy jn ą  w i­
zyta b ry ty js k ie  okrę ty  wojenne, z k rążow ­
n ik ie m  na czele.

35 milionów ton żywności potrzebować 
będzie Europa poza w łasną p rodukc ją  w  
ro ku  1946-ym p rzyna jm n ie j ta k  obliczają 
rzeczoznawcy am erykańscy. Sama ty lk o  
W B ry ta n ia  m ieć będzie n iedobór w  w y ­
sokości 9 y% m ilio n a  ton żywności. Europa 
p roduku je  zaledwie 70 % stanu przed­
wojennego.

Współpraca Izwiestia-Dayli Herald. M o­
sk iew ski dz ienn ik  Izw ie s tia  w y ra z ił zgodę 
na propozycję współpracy, wysuniętą ze 
s trony  londyńskiego D a y li H era ldu. Oba 
pism a zamieszczać będą ko le jn o  a r ty k u ły  
s trony d rug ie j na czołowych m iejscach, w  
identycznej ilości w ierszy.

Wybory uzupełniające w  Anglii. P ie r­
wsze od c h w ili powszechnych w yborów , 
w yb o ry  uzupełniające w  pew nym  okręgu 
W B ry ta n ii zakończyły się ponow nym  zw y­
cięstwem Labour Pa rty . W ybrany został 
Gordon W orker, znany z p re le kc ji rad io ­
wych.

Żuków chory. M arsza łek Żuków m ia ł od­
w iedzić  w  d n iu  dzisiejszym  prezydenta 
T rum ana w  Stanach Z jednoczonych. Jak 
donosi ko m u n ika t waszyngtońskiego „B ia ­
łego Dom u“ , w izy ta  n ie  dojdzie do sku tku  
ze zwględu na chorobę Żukowa.

Ostatnie oddziały sowieckie opuściły w  
ub ieg łym  tygodn iu  Norwegię.

Aresztowanie irańskich delegatów Zw. 
Zaw. Do Paryża nadeszła depesza od Rady 
G łów nej Iranfekich Zw iązków  Zawodowych, 
k tó ra  w yjaśn ia , że delegaci Rady n ie  m o­
g li p rzybyć na św ia tow y  Kongres do Pa­
ryża, gdyż zostali zaaresztowani przez 
irańsk ie  w ładze państwowe.

Głos z wyzwolonej Albanii. N a Kongresie 
Zw . Zaw. w  Paryżu przem aw ia ł delegat 
albański, zdając re lację z działalności a lbań­
skiego F ro n tu  Narodowego, ja k  do tą t uzna­
nego nieste ty je dyn ie  przez Jugosław ię 
i  Bułgarię.

Opozycja grecka bojkotuje wybory. Grec­
k ie  p a rt ie  repub likań sk ie  z łoży ły  oświad­
czenie na ręce p rem iera  Vu lgarisa , w  k tó ­
ry m  tłum aczą swój k ro k  w strzym an ia  się 
od udz ia łu  w  głosowaniu. Oświadczenie mó­
w i o w yb rykach  m onsrchistycznych orga­
n iza c ji w o jskow ych, k tó re  grożą śm iercią 
działaczom  dem okratycznym  w  w yp adku  
zaangażowania się ich  w  a k c ji po lityczne j.

Pertraktacje w  sprawie powrotu Polaków
f l a d a l

Zakończenie obrad w Londynie

Dziennik szwajcarski o Polsce.
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„Dzień Spółdzielczości" 
w  Szczecinie

W  dn iu  30 września b r. obchodzony b y ł 
w  Szczecinie uroczyście „D zień Spółdziel­
czości“  Loka le  o rgan izac ji po litycznych, 
społecznych i  spółdzielczych udekorowane 
barw a m i tęczowym i, p o rtre ta m i i  senten­
c ja m i spółdzielczym i.

W  godzinach rannych  odpraw ione zo­
stało w  Kościele G arn izonow ym  nabo­
żeństwo, następnie p rzy  u l. Pocztowej 40, 
dokonano otwarcia* pierwszego sklepu 
spółdzielczego w  Szczecinie Spółdzie ln i 
Spożywców „R o b o tn ik “ . Po przem ów ieniu 
k ie ro w n ika  spółdzie ln i, symbolicznego 
przecięcia tęczowej w stążk i dokonał prze­
wodniczący M .K . Obchodu D n ia  Spół­
dzielczości. ob. Cz. Sobczyk, poczym  ze­
b ra n i u d a li się na  zwiedzenie świeżo o r­
ganizujących się sklepów  spółdzielczych.

W  po łudn ie  w  sali Dom u K u ltu ry  od­
by ła  się uroczysta akadem ia spółdzielcza. 
Po zagajeniu przez insp. Dachorskiego i  
odśpiewaniu hym nu narodowego przez 
uczn iów  g im nazjum , dzieci szkoły pow ­
szechnej w yko n a ły  szereg dek lam ac ji so­
low ych  d chóra lnych oraz tańców  ludo­
wych. R e fe ra t o zadaniu spółdzielczości 
w yg ło s ił k ie ro w n ik  O ddzia łu „Społem “  ob. 
J. N abia lczyk. Akadem ię zakończono 
w spó lnym  odśpiewaniem „R o ty “ .

Po po łu d n iu  p rzy  u l. M . Rapackiego 3 
odbyła się podniosła uroczystość o tw arc ia  
O ddzia łu „Społem “ . O tw a rc ia  dokonał ba­
w iący w  Szczecinie w icem in is te r Prze­
m ys łu  i  H and lu  ob. Szyszko p rzy  udziale 
p rzedstaw ic ie li w ładz m ie jsk ich  z prezy­
dentem  inż Zarem bą na czele, organ izacji 
politycznch, społecznych i  zebranych p ra ­
cow n ików  spółdzielczych. Po przem ówie­
n iu  w ice -m in is tra  Szyszko, podkreśla jącym  
zadanie spółdzielczości w  odbudowie ziem 
zachodnich, zebrani zw iedz ili m agazyny i 
b iu ra  „Społem “ .

Na zakończenie odbyła się w  stołówce 
„Społem “  w spólna wieczornica, na k tó re j 
p rzem aw ia li jeszcze w ice -m in is te r Szyszko, 
prez. Zaremba, p rz p iM ^ n c ie ie  p a r t i i i

W  całej te j uroczystości przem aw ia ła  
jedna w ie lka  m yś l współdzia łania w  od­
budow ie gospodarczej i  społecznej demo­
kra tyczne j Polski, w  k tó re j ru ch  spółdzie l­
czy odgryw a dom inującą rolę.

Baw iący na  w ieczorn icy prez. Zarem ba 
o trzym a ł w yko nany przez Spółdzieln ię 
„P o lsk ie  pism o i  książka“  pam ią tkow y a l­
bum  pocztówek szczecińskich.

Vice-Minister Szyszko w Szczecinie.
K ilk a  dn i tem u b a w ił w  Szczecinie V ice - 

M in is te r ro ln ic tw a  ob. Szyszko. Ob. V ice - 
M in is te r w z ią ł udz ia ł w  ko n fe re n c ji czoło­
w ych  działaczy Po lskie j P a rt ii S ocja lis ty­
cznej w  Szczecinie. Na ko n fe re n c ji te j 
om ówiono k ie run ek po lsk ie j p o l ity k i za­
granicznej, oraz aktua lne zagadnienia 
naszej p o lity k i w ew nętrze j, uw zględnia­
jąc szczególnie potrzeby i  ro lę  odzyska­
nych ziem na  zachodzie.

Sprawa zakładów I. G. Farben- 
industrie.

N ow y Y o rk . D zienn ik  „P .M .“  donosi, że 
w ładze okupacyjne dążą do  odbudowy za­
kładów  I. G. Farben industrie , w  k tó rych  
—  ja k  w iadom o —  prowadzono badania 
nad bom bą atomową. Obecnie o trzym a 
k ie ro w n ic tw o  zakładów niezbędne m ate­
r ia ły  oraz specja lis tów  am erykańskich do 
rekonstru kc ji.

A t e l i e r  m a l a r s k i e

B O R U
pod k ie row n ic tw em  

art. m ai. B. Rajkowskiego.
Wykonuje projekty:

p o lich ro m ii w nę trz  kościelnych, lo ­
k a li urzędowych, handlow ych, p ry -  
w o tnych , św ietlic , w ys taw  sklepo­
w ych , p laka tów  propagandowych i 
rek lam ow ych, godeł firm o w ych  it .p .

przyjm uje zamówienia na:
obrazy re lig ijn e  (kom pozycje w łasne 
lu b  kopie) p o rtre ty  z n a tu ry  lu b  z 
fo to g ra f ii,  obrazy, rysunk i, lin o -  i  
d rzew o ry ty  i  t.p.

udziela porad w  sprawach re k la m y a r ty ­
stycznej oraz oceny dz ie ł sztuki. 
Ceny przystępne.

Atelier mieści się przy ul. Pocztowej 17 
(Gabelsbergerstr.) I  ptr. lewo.

P rzy jm ow an ie  P.T. K lie n tó w  w  godz. 15/17.

Kronika S zczecina
Zarządzenie.

N a podstaw ie dekre tu  P.K.W .N. z dnia 
1. 12. 1944 (Dz. U.R.P. N r. 14, poz, 73) 
u rucham iam  now e m iejsce hand lu  ry n k o ­
wego p rzy  p lacu W ie lkopo lsk im  (B lucher- 
platz.) Dotychczasowe m iejsce h an d lu  ry n ­
kowego p rzy  u l. O rla  B iałego pozostaje 
nadal czynne. Ze względu na konieczność 
czyszczenia p laców  targow ych, usta lam  
czas sprzedaży na  godz. od 8-ej rano do 
17ej popołudn iu. Równocześnie zarządzam, 
aby wszyscy dotąd n iezare jestrow an i 
kupcy  ryn ko w i, zg łos ili się w  n iep rzekra ­
czalnym  te rm in ie  do dn ia  6 październ ika 
1945 w  Zarządzie M ie jsk im  W ydz ia ł A p ro ­
w iza c ji han d lu  I I I  —  p ię tro  pok. 22, celem 
zare jestrow ania się i  w yku p ie n ia  zezwo­
leń na  s taw ian ie  straganów i  prowadzenie 
han d lu  rynkow ego na oznaczonych m ie js ­
cach albo p rzy  u l. O rla  Białego, a lbo p rzy 
p lacu W ie lkopo lsk im  (B lucherp latz). Zez­
w o len ie  opiewające na nazw isko sprzedaw­
cy je s t nieprzenośne i  w in n o  być okazy­
wane na każde żądanie organów K o n tro l­
nych Zarządu M ie jskiego. Osobom na­
rodowości n iem ieck ie j n ie  udzie la się 
zezwoleń na staw ian ie  straganów. N iesto­
sujący się do n in iejszego zarządzenia, ja k  
rów n ież  uchyla jący się od uiszczenia 
dziennej op ła ty  ta rgow e j będą k a ra n i w  
try b ie  ka rn o -a d m in is tra cy jn ym  karą  g rzy­
w n y  do 3000 z ło tych i ka ra  aresztu do 
trzech miesięcy, albo jedną z tych  kar. 
N iezależnie od powyższej ka ry, konfiskac ie  
podlegać może to w a r w ystaw iony do 
sprzedaży. Zarządzenie n in ie jsze wchodzi 
w  życie z dniem  ogłoszenia.

Prezydent Miasta 
(—) inż. P io tr. Zaremba.

Naczelnik Wydz. Aprow i Handlu 
(—) w . z. L . Kow alew icz.

Wydzia/ Zdrowia zawiadamia, że przy 
am bula to rium  O ddzia łu P.C.K. w  Szęjze- 
cin ie, A l. W ojska Polskiego 65 (Falken- 
waldęęstr.) zorganizowany został p u n k t 
san ita rny d la leczenia chorych na świerzb. 
P u n k t czynny w  d n ie  od godz. 9— 16 w  
sobotę do  godz. 14. Jeśli w a ru n k i m ate­
r ia ln e  chorego n ie  pozw ala ją  na pokryc ie  
kosztów  leczenia, o trzym a on darm owe 
zaopatrzenie w  środk i lecznicze, potrzebne 
do przeprowadzenia ku ra c ji.

Zarząd M iejski miasta Szczecina, ener­
gicznie p rzys tą p ił do odbudowy miasta. 
We w szystk ich  p ra w ie  dzie ln icach zn ik ły  
nap isy i  tab lice  niem ieckie . U lice  o trzy ­
m a ły nazw y polskie. N a m ura ch  zagro­
żonych w id n ie ją  nap isy ostrzegawcze 
Nadzoru Budowlanego. O ddzia ł Budo­
w la n y  rem ontu je , sposobem gospodarczym 
uszkodzone dachy i  b u d yn k i Oddział 
D rogowy rem ontu je  jezdnie i  usuwa gruz 
z rozw alonych domów. O ddzia ł K a n a li­
zacy jny u ruchom ił k ilk a  szaletów p u b li­
cznych. O ddzia ł Z ie len i n iw e lu je  place i 
zieleńce uliczne. W ydzia ł Techniczny 
opracow ał p ro je k t odbudowy m ostu przez 
Odrę i  czeka na k re d y ty . Opracowane są 
rów n ież p ro je k ty  odbudowy n iektó rych  
w iększych gm achów m ie jsk ich . U rucho­
m iono dw ie  lin ie  tram w a jow e ogólnej d łu ­
gości 12 km . L in ia  nr. 3 w kró tce  dochodzić 
będzie do dw orca głównego. O to znikom a 
garść w iadom ości o ty m  co sie zrobiło 
dotychczas w  dziedzin ie odbudowy Szcze­
cina.

W  dn iu  19 b. m . odbyło się zebranie or­
gan izacyjne Zw iązku  Ogrodniczego na 
okręg Pomorze Zachodnie. Zebran ie  zagaił 
ob S lewczuk pow itan iem  gości, oraz między 
in n y m i Przewodniczącego O. K . Z. Z. ob. 
M iałkasa. Po w yb ra n iu  przewodniczącego 
i  sekretarza zebrania w  osobach ob. G rab- 
czewskiego i  ob. Andrze jaka , zabra ł głos 
Przewodniczący O.K.Z.Z., k tó ry  podkreślił 
ważność zrzeszenia, określa jąc równocześ­
n ie  znaczenie i  cha rak te r Z w iązków  Zawo­
dowych. W  dalszym ciągu ob. Slewczuk 
w yg łos ił re fe ra t, w  k tó ry m  przedstaw ił 
szerokie m ożliwości p racy  ja k ie  instn ie ją 
d la  ogrodn ików  w  re jon ie  Szczecina, jako 
jednego z poważnych ośrodkow p ro d u kc ji 
ogrodniczej. Poczem został w yb ra n y  Za­
rząd Zw iązku  Ogrodniczego na  O kręg Po­
m orze Zachodnie.

Z  dn iem  5. brn. u tw orzona zostanie w 
Szczecinie De legatura K u ra to r iu m  Okręgu 
Szkolnego na  W ojew ództw o Zachodnio- 
Pom. Do czasu zainsta low ania się we 
w łasnym  bu d yn ku  siedzibą D e legatury bę­
dzie Inspekto ra t szkolny p rzy  u l. W ie lko­
po lsk ie j N r. 32.

Lista Lekarzy Polskich zarejestrowanych 
w  M ie jsk im  W ydzia le Z d row ią  w  Szcze­
cinie. D r. M ichn iew icz Tadeusz, gine­
kolog, Naczeln ik Wydz. Z d ro w ia  A l. 
W ojska Polskiego 123. D r. Tuż Jerzy, 
ch irurg , S zp ita l p rzy  u l. Jag ie llońskie j. 44, 
m ieszkanie p ryw a tn e  U l. K reckow er 132. 
D r. Jakubow ski Zygm und, ogólnie p ra k ty ­
ku jący , u l. Schotow N r. 3. D r. Dzionara 
Edmund, lekarz p rak t. A l.  W ojska P o l­
skiego 14. D.O.K.P. D r. K re lo w sk i Eu­
stachy chor. wew. i  dziecięce G ustav- 
A d o lf str. N r. 1. Dr. M o ra w sk i Franciszek, 
chor. wew. A l.  A ugusta 17 P.U.R. Dr. 
G ilew icz W łodzim ierz ogóln. p ra k tyku ją cy , 
S zp ita l „Z abe lsdorf“ . D r. Sm olska-Szy- 
ran  B ron is ław a ginekolog, u l. A ugusta 17 
I I  E tap P.U.R.-u. D r. Tomaszewska M aria  
.ginekolog P o lsk i Czerwony K rzyż  A l. 
W ojska Polskiego 63. Bale A nato liusz 
choroby p łu c  Ośrodek Zdrow ia , u l. M ły ń ­
ska 19 lekarz  D.O.K.P. D r. S łom ski Cze­
sław  ogóln. p ra k t. Ośrogek Zd row ia  ul. 
M łyńska  19 i  A l. P iastów  3. D r. Chm ie­
lew ska H a lin a  ped ia tra  Polsk. Czerw. 
K rzyża  A l. W ojska Polskiego 63 specja­
lis ta  chorób; gardła, nosa i  uszu. D r. K o ­
w a lsk i Jan, ś ląska 8. D r. M onsio row ski 
Jerzy ginekolog-akuszer U l. Pestalozzi N r. 
34. D r. Bandych K azim ie rz wenerolog i 
neurolog, A l. W ojska Polskiego 72 i  Ośro­
dek Zd row ia  u l. M üh len  19. D r. Bere- 
zyńska-Ko laczyńska M aria , ginekolog G u- 
s taw -F rey  tag -W  eg 20. Dr. Jastak Jan 
ogólnie p ra k tyku ją cy  Szp ita l św. K a ro la  
u l. P ö litze rstr. m ieszk. Roonstr. 13. Dr. 
G rudzińsk i Kazim ierz, in te rn is ta  i  neu­
rolog, D yr. O kręgowa K  o le i Państw. D r. 
Cholewa Em il, g inekolog i  akuszer, B u r-  
scherweg 8, m . 4. D r. W ojciechow ski 
Zb igniew , ogó lno-p rak tyku jący  D yr. O kr. 
K o l. Państw. D r. Z aw łock i W ojciech, 
ogó lno-prakt. u l. A ugusta 17 PUR. Dr. 
K u rlu s  W ładysław  ginekolog u l. K a r-  
kutsch 1. D r. S o jka  Jon ogóln. p rak t. u l. 
Bux scherstr. 8. D r. S m o lińsk i Leon, spe­
c ja lis ta  chorób kobiecych u l. D o m str. 1. 
Dr. O rło w sk i Rom uald, ogó lno -p rak tyku - 
ją cy  A m d ts tr . 6. Dr. B u k E lżb ie ta lekarz 
p ra k tyka n t ul. M azurska 25. D r. Skoczek 
S tanis ław  ogóln. p ra k t. u l. B ism arckstr. 
22 I I  p. Dr. K o liń s k i Zbigniew , lekarz- 
w eterynarz, Sam m erstr. 18. D r. Słojewska 
Jan ina lekarz  dentysta, B ism arckstr. 24. 
D r. B ie licka  M aria , lekarz dentysta ul. 
B ism arckstr. 22. żeleźniak Seweryn, le ­
ka rz dentysta u l. B ism arckstr. 12. Dr. 
Ko tow icz B ron is ław  ginekolog A l. Piastów 
2 I  p.

Z  dniem  25 września zostały u rucho- - 
m ione następujące pociągi pasażersko- 
mieszane, z przewozem tow arow ym  na 
l in i i  Gołonog — Dąb —  Starogród n. Iną. 
pociąg n r. 851/852 Gołonog odj. 4.40, Dąb 
5.36/6.06, Starogród n. Iną  przy jazd  7.10 i 
spowrotem . pociąg n r. 853/854 Starogród 
n. In ą  odjazd 16.10, Dąb 17.07/17.40 Go­
łonog przy jazd  18.36.

W  ko m u n ika c ji P ło ty-W orow o-Lobez- 
Rudnow z dniem  1 październ ika br. pociąg 
n r. 1252/1253 P ło ty  odjazd 5.50, Resko 
6.16/6.20, W orow o 7.06/7.16 Łobez 7.30/7.35, 
R udnow  p rzy jazd  8.00 i  spowrotem . po­
ciąg nr. 1254/1251 R udnow  odjazd«. 15.50, 
Łobez 16.14/16.19, W orowo 16.32/16.42, 
Resko 17.34/17.38, P ło ty  p rzy jazd  18.05. 
N a stacjach pośrednich, pociągi te  m ają  
posto je n ie  m niejsze n iż  1 m inu ta . Z 
dniem  1 październ ika  wynaczono y2 m i­
nu tow y postój pociągów n r. 311 i  312, na 
s ta c ji Łobez i  to  d la  pociągu 311 og. 6 m. 
13 i  pociągu 312, og. 6 m. 51.

W  związku z uruchomieniem przedszkola
przy u l. Johannesbergstr., Inspekto ra t 
szkolny p rzy jm u je  zgłoszenia dzieci w  
w ie ku  od la t 5—7. Zgłaszać można w  se­
k re ta riac ie  Inspekto ra tu  szkolnego ul. 
W ie lkopo lska 32 codziennie, z w y ją tk ie m  
niedzie l i  św iąt, od godz. 8— 14-tej.

Walne zgromadzenie P.P.S. Członkom i 
S ym patykom  P o lsk ie j P a rt ii S oc ja lis ty ­
cznej podaje się do wiadomości, że W alne 
Zgrom adzenie odbędzie się dn ia  7. 10. 45. 
Z b ió rka  o godz. 8.30 przed gmachem 
tPJP.S. uL Zaolziańska! 19u Obecność 
w szystkich  członków konieczna, ponie­
w aż przew idz iany jes t p rzy jazd  wysoko 
postaw ionych osobistości.

Rewię dla Wojska; w ys taw ia  reprezen­
ta cy jn y  zespół Tea tru  Polskiego, przy 
Urzędzie In fo rm a c ji i  Propagandy, w  dn iu  
4 bm. o godz. 17, w  koszarach 16 Bryg. 
panc. p rzy  al. W ojska Polskiego.

Sptawtj poLókie
Czeski m in is te r zdrow ia, p ro f. Prohaska 

w yg łos ił przem ówienie, domagając się p rzy ­
łączenia do Czechosłowacji Cieszyna, M o­
ra w  i  Spiszą, w ed ług l in i i  dem arkacyjne j 
am basadorów z roku  1921-go.

Polacy w  S kandynaw ii w  liczb ie  ok. 50 
tys. w y ra z ili w  ogrom nej większości (90 %) 
chęć pow ro tu  do O jczyzny. Na przeszko­
dzie s to ją  je dyn ie  duże trudności transpor­
towe.

Do G dyn i p rzyby ło  drogą m orską 4 tys. 
ton a rtyku łó w  żywnościowych i  maszyn.

Braterstwo 
francusko - polskie

Paryż. Przewodniczący Federac ji Pracy 
Francuskie j i  k ie ro w n ik  Zjednoczonego 
Ruchu Oporu, A lb e rt Bayet, um ieścił w  
„Gazecie P o lsk ie j“  (organie po lsk ie j Rady 
N arodow ej w e  F ra n c ji) a r ty k u ł poświęcony 
spraw ie b ra te rs tw a  polsko-francuskiego, 
w  k tó ry m  m. inn. czytam y:

„W yzw olen ie  Polskie w yw o ła ło  w  całej 
F ra n c ji fa lę  entuzjazm u. Należy dążyć do 
tego, by  zwycięstwo lu d u  by ło  ostateczne. 
N a ród po lsk i w y rze k ł się nazawsze fa ta l­
ne j p o lity k i an tyradzieckie j, k tó ra  spowo­
dowała ty le  zła. N aród p o lsk i je s t zdecy­
dowany, ta k  ja k  m y, do bezlitosnego w y ­
tępienia resztek faszyzmu i  do rozw o ju  
dem okracji. Nasze narody walczą w  obro­
n ie sw oich praw , w  obronie w o lności i 
spraw iedliw ości społecznej — o ca łkow itą  
dem okrację. N aród francuski, k tó ry  rozpo­
czął w ie jką  w a lkę  o odrodzenie, z całego 
serca życzy dem okrac ji po lsk ie j zw y­
cięstwa w  je j wa lce“ .

Delegacja młodzieży radzieckiej 
w Belgradzie.

Belgrad. Do B e lgradu przybyła^ćłelegaeja 
m łodzieży radzieckie j, k tó ra  w  d n iu  wczo­
ra jszym  zw iedziła  un iw ersyte t. Została 
ona na uniw ersytec ie  p rzy ję ta  przez władze 
un iw ersyteck ie  i  organizacje studenckie.

Posiedzenie Rady Kontroli 
w Berlinie.

W  dn iu  1 październ ika  odbyło się w  Ber­
lin ie  V I I  posiedzenie Rady K o n tro li pod 
przewodnictwem  przedstaw iciela F rancji, 
gen. Kóniga. Zw iązek Radziecki reprezen­
tow a ł gen. Sokołowski, A n g lię  —  gen. Ro­
bertson, Stany Zjednęczone — gen. Eisen- 
1,0w er. Na posiedzeniu om ówiono sprawę 
ak tynów  niem ieckich zagranicą. Nadto 
ro z p a trz o n o  zagadnienia dróg, poczt i  
te legrafów , ^raz re p a tria c ji n iem ców  z 
A u s tr ii.

M .  R ó ż y c k i
u l. W ie lk o p o ls k a  2 5  (Deutsche Str.) 

Przedstawiciel Generalny na okręg 
Szczeciński fabryk:

D O B R O L I N
pasta do obuwia i podłóg

K O L O R Y T
barwniki do tkanin i skór

S T R Ó J W Ą S
budynie, olejki do ciast 
rozrost, kisiel i barszcz

Donosi, ze posiada towary wymienionych
—  fabryk na składzie w Szczecinie ----
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Położone p rak tyku jące  n a  te ren ie  m iasta 
Szczecina (insty tuc jach  oraz pryw atn ie), 
zbiorą się dnia 6. 10. 1945 o godz 11-tej . 
przed Położnią w  M ie jsk iem  W ydzia le 
Zd row ia  p rzy U l. F ried richho fe rw eg  2, po­
kó j N r. 166, I  p. celem zorganizowania 
zw iązku zawodowego Położnych, n r. 187.

Przedsiębiorstwo Budow lane w  Szczecinie 
P h ilip p s tr. 7, w yko n u je  w sze lk ie prace w  
zakres budow n ictw a  wchodzące. n r. 188.

Nowopowsta ły cech Sto larzy, zaprasza 
w szystk ich  s to larzy na zebranie organi­
zacyjne w  czwartek 4. 10. br. T um ers tr. 
30, godz. 17.00. n r. 189.

Tym czasowy cenn ik ogłoszeń: Ogłoszenia drobne: zw yk łe  —  3 z ł za jedno słowo, tłuste  — 5 z ł za jedno słowo. Ogłoszenia łam ow e: 1 cm o szerokości 1 ko lum n y  40 zł,
1 cm o szerokości 2 ko lum n —  75 zl, 1 cm o szerokości 3 ko lum n  —  100 zl, 1 cm oszerokosc całej s trony — 120 zl. M iejsce w yb rane — 50 % drożej. Za te rm inow e

umieszczenie ogłoszeń Adm in is tra c ja  n ie  o d p o w i a d a . _______________________________________________________
Wydawca: Urząd Inform acji i  Propagandy O dbito czcionkami D ruka rn i Państwowej —  1 Redakcja i  A d m in is tra c ja : A le ja  A rm ii Czerwonej 32,

Szczecin, ul. Podgórna 50 Tel. 81—67. • ;J


